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Kłamać nie umiem.

Mości Panie M O N I T O R

"|V[Iech mi fię godzi ſbytać \y. M. 
-!• '  Pana, czyli ieſzcze kłamjlwo ielt 
u nas wyftępkiem, iak bywało przed- 

N  n tym?
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t y m ?  czyli tez  iuż wzięło Indy- 
gen.it policzaiący go w Regellr cnot 
chwalebnych ? Czyli nakoniec przy- 
naymniey nie zachodzi w tym iako- 

prelkrypcya, która b y  mu flu* 
iy ł a  niby za prawo popieraiące iego 
niewinności,  y uwalniaiące go od 
wfzelkich tych, ktorzyby chcieli na­
przeciw iego niefluſzności powitać? 
Bo co fię tycze mnie;  wierz mi W. M. 
Pan że cale iuż  nie wiem co .mam 
o tym lądzie: ani mam tyle  przeni-  
k n ie n ia ,  żebym mogl bez zaiąknie- 
nia fię o tym decydować. Wiem 
z iedney Itrony że y B O G  y ućci- 
wi ludzie po wſzylbkie wieki nie 
mówili  inaczey o kłamliwie,  tylko 
że to ieft iedna z nayhaniebniey-  
ſzych przywar piątnuiąca C z łow ie ­
ka cechą niepoczciwości Opprobriitm 
nequnm in homine mcndac/um: iako to 
z Ducha Bofkiego powiedziało pifmo

Eccl:
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Eccl: io . Ze to ieft iedna obmierź! i- 
\va namiętność którą w nienawiści 
ma każdy roztropny y mądry, iako 
to zgodnym zdanierh twierdzili  wfzy. 
ſcy mądrzy, Mcndacium odit cmnis pru- 
dens & Japiens, Homer:

Z  drugiey iednak ftrony widzę 
tak bardzo zagęſzczoną tego wyftę- 
pku praktykę y ugruntowaną nie- 
wzruſzonym nałogiem na'wet między 
ludźmi,  którzy maią honor zwać fię 
przecie ludźmi uczciwemi : że nie 
raz w wątpliwość wpadam y mówię 
fobie w m y ś l i : Kto to wie, czy tylko 
ieft iejzczc kiawftwa występek wylłęp- 
kiem ?

Wdać fig tylko w  kompanią 
znaczną, w ktoreyby fię wiele znay- 
dowaio O ſob  , da fię tam ftyſzyć 
mill ion rzeczy, które nie mogą być

po mie-



pomiefzczone w regeftrze prawdzi­
wych: Ten mowi o fobie chwaląc 
lif •' inny o drugim ganiąc g o :  T en  
y ow dawne lwoie opowiada dzieie, 
o  aioy Dohroazieiu nie raz fię tam 
zeł ie  ! Pamiętam, iak przed niedziel 
kilka ufadził uę byl prawie na to 
pewny, atiunde grzeczny y zacny Ka­
waler, ażeby będąc w kompanii przez 
trzy  godzin nic wi?cey nie mowit 
tylko to zawſze, co ftuchaczow wpra­
wiało w w ielk ie zadumienie.  Fotaź 
z baraniną dai naypierwſże pole 'przy 
o biedzie temu Jegon;oś.ci mówić: że 
40: tyliccy miał owiec które mu nie­
dawno zaraza tak Zgarnęła iż ledwie 
teraz może ich mieć tyfiąc. Y gdy 
to wſzyftkich w zadumienie  wprawi­
ło dobił tym :  iż łatw*o można mu 
było chować tyle owiec, ponieważ 
lafow ma na mil kilkanaście: a pola

tak



tak d uzo , że można wyfiac żyta kor- 
cy 1550 Fſzenicy 1130. Proſa 2 0 0 0 .  
a Owfii y Ięczmienia uiż y  bez 'miary, 
y  ieſzcze czaſeni zoftaie na odłogu  
Pola 8 0 0 0 0  f h i o w : 'Pofta wionę po- 
tym kuropatwy na fiole, dały mu 
materyą mówić: iak to on w ſwoich  
dobrach m iewał ich mnoibwo w iel­
kie, tak dalece że tylko z harapem 
chodził, a trzaſn^wſzy gdy kuropatwy  
fi; zlękły, rękami ie chwytał, ale te­
raz iu ż  mu fię wypleniły. Dane na 
Sioł w ety otworzyły mu ufta na Pa- 
negiryk Ogrodu u nieboſzczki Matki 
leg o  Oyca a Babki lego: co to tam 
za obfitość była Morelow na iednyru 
drzewie, że zbierano z niego zw y-  
czayńie co rok trzyfta kop y czter­
dzieści y  pięć nad to :  ale przez nie 
dozor ogrodnika drzewo to iuż wy* 
ſc h ło . Kiwa po obiedzie przy nie-- 
fiona wzbudziła go do mówienia że

i u i



lub  teraz nigdy kaffy nic piiia, ponie­
waż przed Jat kilkunaflą w tak brzyd­
ki nałóg zapadł, że ſkoro wypił filżan- 
kę iednę, to iuż nie mógł fię wftrzy- 
mać aż ich wypił ośmnaście, a w im­
bryczek kwartowy kazał fypać za- 
wrze funt kaffy. Siedliśmy do kart 
aż On m ow i: dziekuię za kompanią 

.bo przegrawſzy raz w Paryżu 7. ty- 
fiecy Liwrow ślubowałem nigdy iuż 
więcey nie grac. ow o zgoła wſzyftko 
to  tam b y ły  rzeczy arcy dziwne któ­
re on nam prawił, ale trzebaby nie  
m ieć cale rozumu temu któryby ie  
w ierzy ł,

Coż dopiero mówić o innych, o  
iakich w każdym Dom u y  pofiedze- 
niu n ie tru d n o :  Kocham cięJtrdecznie 
m oy Przyiacielu  (m o w i nie ieden do

tego
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fego w oczy: o którym o! iak cale
przeciwne rzeczy mawiać fię zwykły 
z a .o c z y )  Przyłoie wjzelkiey ujilności 
do poparcia interejfu W. M . Pana: tak 
mowi czaſem ten  , który w półgo­
dziny też fame interefla albo cale 
porzuca,  albo przeciwną robotą 
piuie.

Ale czy podobna wyrąchować to 
wſzyftko co fię iuż  flyſziło kłam­
liwa ? dofyć można iednym Iłowem 
powiedzieć, że iak rzadki Fenix na 
świecie tak rzadki Człowiek nie po- 
ſzlakowany o kłamliwo.

Supolikuię tedy  Mci Panie Moni­
torze, cbciey mię rezolwować czy 
y ia iuż bez naruſzenia poczciwości 
rooiey mogę- fię chwycić tego auto-

ryżowa-
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ryzowanego przez zacne nawet Ofo-
b y  wyllępku? O c z e k u i ą c ż  upra­
gnieniem odpowiedzi,  zoftaie z po- 
winnym uſzanowaniem

W .  M. Pana

Uniżonym ftugą

Prawdzie ki.
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